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ODKRYCIA W ZAMKU PASŁĘCKIM

Pasłęk należał n iew ątpliw ie do najbar­
dziej m alow niczych  miasteczek. Sprawiło  
to przede w szystk im  w yżynne położenie 
wśród morza łąk i zieleni drzew oraz ca­
łokształt liaim onijnej zabudow y o prze­
w adze elem entów zabytkow ych. Miasto 
otacza rozległy pierścień murów obron­
nych z basztami oraz 2-ma zachow anym i 
bram am i gotyckim i. W ieże gotyckiego  
pierw otnie zam ku oraz kościoła odgry­
w ają w panoram ie m iasta rolę zasadni­
czą. G otycki ratusz z podcieniem oraz 
barokowe kam ieniczki w ypełn iały  w nę­
trze zabudow y śródm ieścia.

P ierw szym i osadnikam i m iasta Pasłęka  
b yli H olendrzy, natom iast pierwotną lud­
ność okoliczną stanow ili Polacy, o czym  
do dziś św iadczy nazw a m iasta (pierwot­
nie Pazłuki). Kto wie, może nieznanym  
mistrzom  niderlandzkim  zaw dzięczam y  
dobrą urbanistykę, a Polakom wybór 
obronnego miejsca.

Paisłęk, a w szczególności jego dziel­
nica starom iejska, ucierpiał znacznie od 
w ojny. Zginęło w iele kam ieniczek o w y ­
sm ukłych szczytach , zw. u nas gdański­
mi, z zamku i ratusza pozostały nagie 
mury.

W zw iązku  z odbudową zabytków  
zwrócono już daw no uwagę na Pasłęk. 
R ozpoczęto od robót zabezpieczających  
przy ratuszu, które są w toku, by z kolei 
przejść do m urów zamku, zabudowanych  
w podkowę, z 2-m a okrągłym i wieżami.

Zamek w zniesiony w  XIV w. przez 
K rzyżaków , spalony podczas w alk pol- 
sko-brandenburskich w XVI stuleciu, od­
budow yw any b y ł kilkakrotnie przez 
brandcnburczyków , zachow ał pomimo to 
fragm enty architektury gotyckiej, głów ­
nie w lew ym  skrzydle.

Studenc i P o li technik i  W arszawskie j 
w y k o n a l i  p o m ia r  zam k u  w 1948 r., a  obe­
cnie sporządzono  p ro jek t  odbud ow y  
zam k u  przeznaczonego  na  pomieszczenie 
u rzędów  i in s ty tu c j i  użyteczności pub licz ­
nej. W  toku p ra c  badaw czych  udało  się 
stwierdzić , że p o k ry te  n iepotrzebnie  t y n ­
k iem  f i la ry  w pa r te rze  lewego sk rzyd ła  
w y ko n an e  są z kam ien ia  a całe wnętrze, 
podzielone później śc iankam i na małe 
k litki, s tanow iła  jednak  wielka sala sk le­

piona, oparta na biegnących środkiem  
gotyckich filarach. M onumentalne sale 
tego typu znam y w praw dzie z zamków' 
w Barcianach, czy' Lidzbarku, lecz na 
ogól należą do rzadszych wnętrz archi­
tektonicznych z okresu gotyku. Projekt 
odbudowy przew iduje w ydobycie daw ­
nych kształtów  tej sali.

Próbne przekopy na dziedzińcu, m ają­
ce na celu ustalenie pierw otnej form y 
zam knięcia czworoboku zamku d ały  na 
razie rezultat negatyw ny, pozw alając je­
dynie na stwierdzenie, że w w. najpew ­
niej XIX-tym  zniw elow ano teren przed  
zamkiem, zasypując fosy  ziem ią przem ie­
szaną z gruzem .-

Prace prow adzone nad zabezpieczeniem  
zabytków  wzbogacają jednocześnie naszą 
w iedzę o dziejach i formie sam ych za­
bytków'.

W OJSKO POLSKIE ZABEZPIECZYŁO 
PRZED ZNISZCZENIEM ZAMEK 
W GIŻYCKU

G iżycko znane po p u la rn ie  w Polsce ze 
względu sw ych  możliwości u p raw ian ia  
sportów w odnych  m niej  jes t znane  z r a ­
cji sw ych  nielicznych zaby tków . Na do­
b rą  sp raw ę  należy do nich głównie za ­
meczek. Z bud ow an y  w' okresie gotyku  
został g run tow nie  p rzeb u d o w an y  w r. 
1614. P osiada  też dziś cechy sty lowo b a ­
roku. Do g o tyk u  należą jed yn ie  podz ie ­
m ia  oraz f ra g m e n ty  w nę trz  parteru .

Zamek ten podniszczony przez czas 
w ojny ział do niedawna pustką sw ych  
otworów okiennych i dziuram i w dachu. 
Zamek przejęło W ojsko Polskie, które 
w końcu 1948 r. i początkach roku b. w'y- 
konało w bardzo poprawmy sposób ro­
boty zabezpieczające.

Zamek przew idziany b y ł z początku  
na urządzenie w nim  Dom u D ziecka. 
Obecnie ma on zaw ierać Instytucję  
W czasów, która zam ierza w ybudow ać na 
terenie dość rozległego parku przyzam - 
kowego now ocześnie urządzony gm ach  
z jednoczesnym  w yzyskaniem  i w nętrz 
zamku.

Zdrowej tej in icjatyw ie należy życzyć  
powodzenia.

R ozległość terenu parku daje architek­
towi m ożliw ość rozw iązania sytuacji uo-
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Ryc. 163. Pasłęk, b ram a miejska.

wego gmachu w ten sposób, by nie ucier­
piało na tym piękno zabytkow ej archi­
tektury. Przy tej okazji będzie można 
<»czyścić zamek z nowszych poniem iec­
kich dobudówek, których spalone m iin  
szpeeq zamek.

Zbigniew  Kempki 

WO J EWÓDZTWO POMORSK IE

K rajobraz  zab y tkó w  na obszarze w o­
jew ództw a  pomorskiego nie uległ w sk u ­
tek dzia łań  w o jennych  zasadniczym  
zmianom. O cala ły  w nim przede w szyst­
kim wielkie zespoły his toryczno-archi-  
tektoniezne jak w Toruniu , Chełmnie, 
W łocławku. Nowem Mieście, Brodnicy. 
Bydgoszczy, Lubawie. Nieszawie. Na ok. 
600 ob iektów  zab y tk o w e j a rch i te k tu ry  
całkowicie zniszczonych zostało 15-cic 
(w tym  6 kościołów d rew nianych  z XVII 
i XVII I  w.), a  82 obiekty (przeważnie sa ­
kralne) doznały  niniejszych uszkodzeń 
(od 2—W/o) lub  większych zniszczeń (od 
30—90%). W  tych ostatn ich  mieszczą się 
duże skup iska  zab y tk ó w  G ru d z iąd z a  (34) 
i mniejsze w C hojnicach (4) i Świeciu (2). 
W skali zniszczeń w ysokoprocentow ych  
(na m iarę  znanych  dew astac j i  innych 
miast polskich) G rud z iąd z  za jm ow ał 
p ierwsze miejsce; jego go tycka  (z XIIT)/ 
XÎY/XV w.) fa ra  p. w. św. Mikołaja, 
wielki blok 25 sp ich rzy  nad  Wisłą, 
(z XIV—XVITI w,), b a rok ow y  kościół oo. 
Jezu itów  (z I. 1648— 1715). gotycki 
(w zrębie murów) kościół p. w. św. D u ­
cha w raz  z d. k lasztorem B enedyk tynek  
i pałacem  O p a tek  (z XVIT/XVI1I w.) zo­
sta ły  w raz  z innym i b u d y n k a m i o clia-

Ryc. 164. Pasłęk. Ratusz przed zniszcze­
niem.

Ryc. 165. Morąg. Ratusz po zniszczeniu. 
(Fot.  Z Newski).
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